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PRENUMERATA Yc^no. 
szij, w Krakowie: miesię­
cznie 2 kor., kwartalnie 
kor. 6; za jednorazowe za­
noszenie do domu dopła­
ca się 40 hal., za dwura- 

zowe 60 hal. •

Na prowincji: miesięcznie 
kor 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W  państwie Nie 
mieckiem kwartalnie koi, 
10. wr innych państwach: 
ca się 60 hal. miesięcznie

GŁOS NARODU
Osobna prenumerata na 
wydanie wiecz. wynosi 
miesięcznie w  miejscu z 
odnoszeniem do domu

1 koronę.

Numer poludn. 10 hal 
wieczorny 4 hal. L isty  
pieniężne przekazy na 
prenumeratę i inseraty, 
franco do Admimstacji 
„Głosu Narodu14. —Pre­
numeratę oprócz upowa­
żnionych agencji przyj 
muje każdy urząd po­
cztowy w  obrębie Mona- 
rchji i w  państwie nie 
mieckiem. Reklamacji 
nieopieczętowane nie p«

kwratalnie kor. 12, Za jednorazową wysyłkę oziennie"dopła- [I diegają opłacie pocztowej. — Rękopisy Redakeya ma zwraca. Adres Red.: Ul. św  
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m sini;: Ir. Antoni Beanpre.
Nr. 190.

Ogłoszenia (inseraty7) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHA8SKI w biurze ins-ratowem „Głosu Narodu44 róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 79 
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Druga Duma popada w znany błąd swojej 
poprzedniczki: staje się niezmiernie gadatliwą, 
i skłonną do demonstracyj. Od czasu otwarcia 
Dumy, posłowie wypełniają wszystkie posiedze 
nia doktrynerskiemi przemówieniami, które 
stanowią może zajmujący oratorski turniej, 
ale przeszkadzają bardzo pozytywnej pracy. Ta 
gadatliwość i ta  potrzeba wygłaszania ogólni­
ków powszechnie znanych, wynikają z niewy- 
robienia politycznego rosyjskiej inteligencyi, 
i z przewagi żywiołów radykalnych w Dumie, 
które uważają mównicę parlam entarną za n a ­
rzędzie agitacyjne. Trzeba bowiem pamiętać, 
że ten najmłodszy parlament świata, ta  repre­
zentacja prawodawcza najbardziej konserwaty 
wnego państwa w Europie, posiada więcej so­
cjalistów i rewolucyonistów, niżeli parlament 
niemiecki i francuski** razem wzięte; co dowo­
dzi jeszcze raz, że stopień kultury stoi w od­
wrotnym stosunku do zradykalizowania społe­
czeństw.

Szczęściem rosyjscy radykaliści są rozdwo 
jeni na małe stosunkowo grupy, które wpraw­
dzie wszystkie przyjęły program  mniej lub wię 
cej rewolucyjny, ale nie mogą się porozumieć 
co do taktyki walki, i z tego powodu zwalczają 
się wzajemnie z wielką gwałtownością. Te we­
wnętrzne waśnie, paraliżują wpływ rewolucyo­
nistów na politykę Dumy i przedłużają przez 
to jej egzystencyę, mocno zachwianą przy każ­
dej próbie wyskoczenia z granic nakreślonych 
jej przez rząd.

Utrzymuje się także Duma dzięki znaczne­
mu przeobrażeniu jakiemu wewnętrznie i ze­
wnętrznie ulegli kadeci, którzy obecnie stoją 
na stanowisku ściśle konstytucyjnem i w d a ­
nej chwili mogą bardzo łatwo utworzyć stron­
nictwo rządowe i rządzące. Na razie jednak nie 
m ają większości bezwzględnej i muszą lawiro 
wać naciskani z dwóch stron: przez rząd, któ 
ry  domaga się od nich umiarkowania i wstrze 
mięźliwości, i przez partye lewe popychające 
ich ku bezwzględnej opozycyi. Dotychczas zna 
leźli poparcie tylko u Polaków, pomimo bardzo 
przykrej nagonki urządzonej na Koło w orga 
nach kadeckich, przez żydowskich dziennika­
rzy. Polacy i z natury rzeczy i ze względu na 
własne sympatje, po części także z konieczności 
musieli przymknąć ku konstytucyj­
nym demokratom^ już choćby dla tego, że oni 
także chcą zachowania Dumy, i nie m ają w tern 
żadnego interesu, aby parlam ent przemienił 
się w rewolucyjny konwent...

Zachowując się nader wstrzemięźliwie, usu 
wając się od wszelkich dygnitarstw  parlam en­

tarnych, i nie wysuwając się nigdzie na pierw 
szy plan, dali polscy posłowie dowód niemałej 
dojrzałości politycznej i dokładnego zrozumie­
nia sytuacyi. Rola ich powinna być właśnie 
taka, bo oni nie mogą brać w tym parlamencie 
żadnej odpowiedzialności na siebie za sprawy 
ogólno-rosyjskie, i nie mogą angażować 
przyszłości swego narodu w kombinacjach ró­
wnie niepewnych jak ryzykownych...

Czy Koło polskie posiada w swoim składzie 
prawdziwych mężów stanu, o tern dziś jeszcze 
przesądzać nie można, zresztą na razie potrzeb 
niejsi są ludzie bystrzy, przezorni i mądrzy, 
którzyby przeprowadzili Koło przez wszystkie 
rafy i mielizny wstępnych zatargów i konflik 
tów jakie xsię wywiązują obecnie i w łonie Du­
my i pomiędzy nią a rządem. Ich obowiązkiem 
jest przekonać przedstawicieli społeczeństwa 
o nieuniknionej potrzebie przywrócenia Po­
lakom wszystkich praw narodowych i politycz­
nych, i zdobyć to równouprawnienie od Dumy, 
bez niepotrzebnych hałasów i demonstracyj, 
ale też bez słabości i wątpliwych kompromisów 
zwłaszcza z biurokracyą.

Jeżeli koło polskie to zadanie spełni, jego 
działalność zajmie piękną kartę w naszych dzie 
jach porozbiorowycli.
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jlowc naciąganie joboin iliów .
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W Wiedniu powstał „związek centralny 
austryackich organizacyi pracodawców". Sto­
warzyszenie to ma na celu obronę pracodawców 
w obec terroru strejkowego. Organizacje socja­
listyczne bardzo zaniepokoiło powstanie związ 
ku i postanowiły one gromadzić nowe fundusze 
dla zwalczania go. Utworzono zatem ,,fundusz 
solidarności komisyi zawodowych" do którego 
każdy robotnik musi płacić po 20 hal. tygodnio 
wo przez 6 tygodni.

„Naprzód" pisze 7l tego powodu:
„Jest obowiązkiem każdego robotnika na­

tychmiast rozpocząć składać te wkładki. „Fun­
dusz solidarności" powinien być wyrazem obu­
rzenia wszystkich robotników przeciw nie­
cnej (!) robocie pracodawców — powinien dać 
wyraz tej sile, jaka tkwi w roboczym ludzie— 
tej niespożytej twórczej mocy.

Niechaj hasło organizacyi łainistrejkowej 
będzie płomiennym odzewem do boju dla prole- 
taryatu, niechaj obudzi wszystkich do energicz 
nej, usilnej pracy obronnej.

Dziś, kiedy robotnik przemocą (!) zdobywa 
swe prawa obywatelskie, kiedy rząd ustępować 
musi pod naporem fal ludowych — dziś i zwią 
zek pracodawców nie potrafi zgnieść ni pow­
strzymać tego ruchu..."

Po za awykłą, oklepaną i pustą frazeologją 
tej proklamacji, kryje się wstydliwie najzwyklej­
sze naciąganie najbiedniejszych, na jakieś ce­
le fantastyczne i nieokreślone. W dodatku 
„fundusz solidarności" gromadzi się w Wie­

dniu, gdzie naturalnie administrować nim bę­
dą żydzi i Niemcy, — na potrzeby niemiecko- 
żydowsko-socjalistyczne, bez żadnej kontroli 
ze strony robotników, byłoby zatem wielką na­
iwnością ze strony polskich robotników; gdyby 
przyczyniali się swojemiskromnemi zarobkami 
do tworzenia kapitałów, z których nigdy ko­
rzystać nie będą, o których nawet nie mogą 
wiedzieć jak będą użyte....

Zastanowić również musi, że ten nowy 
fundusz agitacyjny powstaje w przededniu wy­
borów do parlamentu, kiedy socjaliści wytę­
żają wszystkie sity dla przeprowadzenia swo­
ich kandydatów......

W każdym razie prosty zdrowy rjzsądek 
nakazuje naszym robotnikom, nie dać się "po­
nownie wyzyskać przez obcych agitatorów i 
nie wspierać usiłowań nie przynoszących im 
najmniejszego pożytku.
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Konferencja pokojowa 
w Kadzę.

 o---
Wypracowany przez dyplomację rosyjską 

program pokojowej konferencji, jaka się ma 
zebrać w Hadze w czerwcu r. b., został już 
ogłoszony i zawiera punkty następujące:

1) Postanowienia konferencji pierwszej o 
pokojowem załatwieniu spraw spornych będą 
ściślej określone w tych paragrafach, w któ­
rych mowa o trybunale rozjemczym i o mię­
dzynarodowych komisjach śledczych.

2) Postanowienie z roku 1899 o sposo­
bach prowadzenia wojny na lądzie powinno 
być uzupełnione orzeczeniem o chwili, w któ 
rej wolno po wypowiedzeniu wojny rozpo­
cząć kroki nieprzyjacielskie, oraz o prawach, 
i obowiązkach państw neutralnych.

8) Będzie opracowany międzynarodowy 
kodeks, regulujący sposoby prowadzenia woj­
ny morskiej; w szczególności zapadną obo­
wiązujące orzeczenia co do wszelkich opera­
cji na wodach neutralnych, co do bombardo­
wania portów, morskich przystani i co do za­
kładania podwodnych min, zarówno stałych, 
jak ruchomych.

4) Będzie określone że statki handlowe 
znajdujące się w obcych portach w chwili wy­
powiedzenia wojny, nie mogą być po powró- 
cie do swej wojującej ojczyzny uzbrojone i 
wcielone do floty bojowej, lub pomocniczej. 
Określony będzie termin, w którym statki han­
dlowe państw wojujących, znajdujące się w 
portach przeciwnika w chwili wypowiedzenia 
wojny, są obowiązane opuścić owe porty. Kon 
ferencja określi, co powinno być uważane za 
prywatną własność morską obywateli państw 
wojujących, a co za kontrabandę, oraz usta­
nowi reguły postępowania z bojowymi okręta­
mi, które zawiną do portów neutralnych. Wre 
szcie ułoży przepisy, w jakich wypadkach i 
jakim sposobem wolno zatapiać handlowe okrę 
ty przeciwnika, albo też okręty przewożące 
kontrabandę.

5) Konferencja uzupełni podług wnio­
sków państw, biorących udział w naradach,
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wszystkie luk), jakie się znajdują w postano­
wieniach konferencji z r. 1899.

W ‘tym programie niema ani słówka o 
zmniejszeniu sil zbrojnych. Jak wiadomo — 
wniosek taki miała zamiar postawić Anglia, i 
mimo, że ofcydny program powyższego wnio 
sku nie uwzględnił, utrzymuje się w kołach 
politycznych przypuszczenie, że Anglia z nim 
wystąpi, nie oglądając się na inne mocarstwa 
aby wywołać rozprawy, udowadniające, że są 
państwa o dążnościach zaborczych.

To napełnia obawą Niemcy, które uważa­
ją plan angielski za krok, wprost przeciw nim 
skierowany. Przemówiła niemiecka prasa pół 
urzędów/a. Oto co piszą „Hamburger Nach- 
richten44.

„Zamiar angielski atakuje wyłącznie nie­
miecką pozycyę. Anglia jast nasycona; poza­
bierała najpiękniejsze kolonie i chce je wy­
zyskiwać bez żadnych nakładów, bez żadnych 
obaw, że one mogą być od niej odebrane, więc 
naturalnie nalega na to, aby szyscy się ro­
zbroili. Ale Niemcy dopiero się dorabiają zna 
czerna w świecie, a zatem me mogą pozby 
wać się tego, co daje siłę. Nadto zaś Niem* 
cy w danej chwili przeprowadzają swój nowy 
program militarny; są w trakcie budowy pan­
cerników o pojemności 18.000 tonn, a krążo­
wników o pojemności 15.000 tonn. Niemiecka 
-artyleria jeszcze nie otrzymała nowych szybko 
Strzelających armat; teraz jest ona uzbrojona * 
gorzej od francuskiej, ale niebawem znacznie 
ją prześcignie. Powstrzymać tych robot nie­
podobna na życzenie Anghi, gdyby ona była 
nawet po arta przez Fraocyę. tak ie życze­
nie jtiSt zamachem na nasze stanowisko, któ­
rego broniąc, gotowi jesteśmy zaraz przyjąć 
otwarte wyzwanie".

Jeszcze ostrzej wystąpiło berlińskie pół- 
urz^dowe „biuro informacyjne" „Neue Poli- 
tische Correspundenz", któro w komunikacie 
pouf iyin, rozesłanym tylke dziennikom sprzy­
jającym rządowi, wskazuje im, juk one mają

B r a c i a  K a r a t a a z o w .
 o---

(Ciąg dalszy.)
Okazało się że w chwili wejścia Aloszy, o-j 

becni panowie i słudzy zajęci byli żywo dysputą 
wywołaną opowiadaniem (starego Grigora, o 
chrześciańskim żołnierzu, który wziętym będąc 
do niewoli tureckiej poniósł śmierć męczeńską 
byle nie wyrzec się swej wiary.

— Ciało takiego żołnierza należałoby jak 
najprędzej umieścić w jakim klasztorze. — Toby 
się tam dopiero ludzi waliło na odpusty, a pie-i 
niędzy nazbieraliby huk.

Ton tej uwagi nie podobał się bardzo sta­
remu Grigórowi, natomiast Smerdiakow uśmiech 
nął się potakująco —

— Ty się czego śmiejesz? spytał Fedor Pa^ 
włowicz, który lubił pod koniec objadu powese­
lić się choćby ze służbą i umiejętnie podsycał 
dysputę podszczuwając na siebie przeciwników.

— A bo mojem zdaniem w takich okolicz-* 
nościach w jakich Się znajdował :ów żołnierz 
nie byłoby wcale grzechem wyrzec się swej wia- 
ry, a potem dobrymi uczynkami okupić chwilo­
wą małoduszność — rzekł Smerdiakow decydu­
jącym tonem.

—• Za takie gadanie pójdziesz ty na sarnio 
dno^ piekła, i smarzyć się tam będziesz jak ba-i 
ran ina — pochwycił Fedor Pawłowicz.

— Uważaj bo to na twój temat, dodał trą ­
cając pod stołem Aloszę.

— Go się tyczy baraniny to pozwoli pan so~ 
bie powiedz eć, że nie byłoby w tern żadnej spra 
wiedliwości, obstawał przy swojem Smerdiakow

— Słyszycie on powiada, że nie byłoby w 
tern sprawiedliwości, zaśmiał się Fedor P a ­
włowicz. ’ '

— Podły on jest! ot co- — mruknął posę-/ 
pnie stary Grigor-

—̂ Go się tyczy podłości pozwólcie i^obie 
powiedzieć, że nie może tam być podłości, gdzie 
niema grzechu, odciął się Smerdiakow. Sami 
to musicie przyznać, Grzegorzu Wasilewiczu.

— Ot kucharskie gadanie! przerwał pogar­
dliwie stary Grigor.

— Go :się tyczy kucharskiego gadania, to 
pozwólcie sobie powiedzieć, że nie ma­
cie powodu tak mnie przezywać. — Eo taki czło

pisać o wniosku angielskim. Ten poufny ko­
munikat wyłapały dzienniki londyńskie i w ca­
łości go ogłosiły. Brzmi on tak:

„Anglia postąpi rozsądnie, jeżeli nie po- 
ruszy|pvtania, do którego mocarstwa w Eu­
ropie należy rola kierująca. Jest to kwestya 
niebezpieczna. Niemcy niezbyt dawno propo 
noweli Anglii przyjaźń i podział wpływów, lecz 
w Londynie szorstko odrzucono tę proóo- 
zycyę, poczem zaczęto opłatywać nas sieciami 
dyplomatycznych intryg, chcąc pozbawić nas 
swobody ruchów. Jeżeli Anglia nie zmieni te­
go postępowania, io niezawodnie przyjdzie 
chwila, w której zapragniemy potargać te sie­
ci, zanim one poczną nas zanadto krępować. 
Rozporządzamy w danej chwili 5 i pół milio­
nami żołnierzy. Z taką silą możemy spokojnie 
patrzeć na porozumienie anglo - francuskie. 
Anglia posiada 160,000 nie,wyćwiczonego woj­
ska z rezerwami na papierze, armia zaś fran­
cuska jest zdezorganizowaną machinacjami 
monarchistów, klery kałów i socjalistów, wogó- 
le zaś Francja z jej ter.-żaiejszym zarządem 
wojskowym nie może uchodzić za państwo mi 
litarne. To, co zmobilizujemy w pierwszym 
dniu po wypowiedzeniu wojny, wystarczy na 
zgniecenie Francji, nawet w takim razie, jeże­
li będziemy musieli postawić część armii na 
naszych wybrzeżach, Szczerze pragniemy żyó 
w zgodzie z Anglią i Francją, ale pod warun­
kiem, że Anglia wyrzeknie się polityki, która 
nieuchronnie prowadzi do wojny. Ta zaś woj­
na, jesteśmy ó tern głęboko przekonani, bę­
dzie początkiem końca państwa wielkobrytań- 
skiego".

Jeśli takie wskazówki rzeczywiście dano z 
Berlina prasie niemieckiej dla odpowiedniego 
zużytkowania, to widocznie w kolach rządo­
wych niemieckich panuje silne rozdrażnienie,

Odbiło się ono echem w prasie francus­
kiej i włoskiej, która na serjo zaniepokoiła się 
biciem na alarm przez gabinet berliński.

We^Włoszch szczególniej obawiają się

wiek coby sjię wyrzekł wiary chrześciańsfkieji, 
tem samem już i odtrącony jest od kościoła i 
religii i zrównany z poganami, czy nie tak 
Grzegorzu Wasilewiczu

—4 Iwan! daj ucho — zawołał Fedor Pawło­
wicz — Iwan spełnił spokojnie żądanie ojca. —

— On się tak przed tobą popisuje — szepnął 
synowi, pochwal że go przynajmniej. — A potem 
dodał. — Słuchaj Iwan! ty może sobie myślisz, 
że ja ciebie kocham mniej niż Aloszę, ale to n ie ' 
prawda, kocham cię tak samo. — Chcesz 
koniaczka?

Proszę. — Mówiąc to Twan pomyślał, że 
ojciec już i tak porządnie sobie pozwolił- — Przy 
ssłucbiwał sifc też ciekawie gadaninie Smer-5 
diakowa.

— Poganin ty jesteś przeklęty, już i teraz, 
zagrzmiał surowo stary Grigor; jak śmiesz po­

dłym swoim językiem rozsądzać takie święte
sprawy.

— Pozwólcie sobi e powiedzieć Grzegorzu W a 
silewiczu, że moglibyście czekać aż skończę, bo 
nie powiedziałem) jeszcze wszystkiego. —* Otóż 
gdybym się wyrzekł wiary chrześciańsfkiej, tejże 
samej minuty zanimby to nawet usta wymówiły 
już za samą myśl taką zostałbym przeklęty od 
Boga i zrównany z poganami — Gzy nie tak?

— Kończ no bracie, a prędzej upominał Fe­
dor Pawłowicz, plopijając z lubością koniaczek.

— Otóż gdybym był już z poganami zrówna­
ny, za samą myśl tylko wyrzeczenia się Chrystu­
sa mógł bym już bez żadnego kłamstwa powie­
dzieć tym którzyby mnie męczyli, że chrzęśćj- 
ninem nie jestem, bobym już nim nie był. — 
A jeślibym nie był chrześcjaninem, (za cóż by 
mnie wszechmocny i sprawiedliwy (Bóg/mia* 
karać? — Przecież nie jest to winą np. Tatara 
że wiary chrześciańskiej nie wyznaje i nie może 
być karany jak chrześcjanin —1 to samo byłoby 
i ze mną.

Stary Grigor oszolłomiony wymową swego 
wychowańca, wpatrywał się w niego szeroko o- 
twartemi oczami, z wyrazem twarzy człowieka, 
który dopiero uderzył łbem o ścianę. —• Fedor 
Pawłowicz dolewał »oUe kieliszek za kie­
liszkiem, zanosząc się od śmiechu. —

— Aloszka! Aloszka! Słyszysz, jaki to filozof 
kazuista. — A gdzieżeś ty się takiej kazuistyki 
nauczył? Od Jezuitów może, co? — Ale ty się

skutków, jakieby należenie królestwa włoskie­
go do trój przy mierzą sprowadzić na nie musiała 
wojna europejska.

Ponieważ Niemcy miałyby do czynienia 
z dwoma państwami, przeto Włochów obo­
wiązywałoby postanowienie aktu trój przymie­
rz owego co do czynnego popierania sprzymie 
rzeńca. To perspektywa? nieprzyjemna. Byłby 
przerwany nader pomyślny ekonomiczny roz­
wój Włoch, a nadto*, jaK wykazano w „Gior- 
nale d4 Italia44, nawet mobilzacya byłaby trud­
na. Ten dziennik podaje, że na tysiąc żołnie­
rzy znajduje się kolei żelaznych: we Włoszech 
25 kilometrów, “w Austryi 40, w Niemczech 
45, a we Francyi 48; lokomotyw na 1,000 żoł­
nierzy we Włoszech 6, w Austryi 9, w Niem­
czech 15, a we Francyi 11; wreszcie wagonów 
na każd\ tysiąc żołnierzy we Włoszech 120, 
w Anstiyi 200,“ w Niemczech 400, a we Fran­
cyi 339. Wziąwszy na uwagę, że geogra liczny 
kształt Włoch przedstawia pas długi a dość 
wązki, trzeba powiedzieć, że ich mobilizacyj­
ne" środki są jeszcze mniejsze, aniżeli wynika 
z podanych “wyżej cyfr. Podawszy te oblicze­
nia, prasa włoska domaga się od swego rzą­
du, aby pracował nad złagodzeniem stosun­
ków anglu-niemieckich.

Takie wrażenie sprawiły pogróżki niemie­
ckie na kontynencie. W Anglii jednak przyję­
to je z zupełnym spokojem,

Ruch przedwyborczą.
—— o------

Z Tarnowa donoszą nam:
Dla wyboru posła do Rady Państw a za,- 

wiązał się w Tarnowie komitet obywatelski, 
którego prezydyum składa się z pp. Tytusa 
Bujnowskiego notaryusza i posła na Sejm k ra­
jowy jako przewodniczącego, dra Ludwika Gla- 
sera, adwokata krajowego jako zastępcy prze­
wodniczącego i pp. Józefa Szabłowskiego oraz 
A rtura Mlargulie&a jako sekretarzy.

nie martw Grzegorzu, my tego filozofa w mig 
rozbijem w proch, na miazgę. Kłamiesz ty 
kłamiesz ciężko, bo jeśli raz już na ciebie spa­
dła klątwa Boża, to ci tego i w pieklę nie za 
pomną i poczęstują cię jak się należy. — ^

— A ja zawsze przy iswojem (obstaję, że 
choćbym się nawet wyrzekł wiary chrześciańskiej 
nie jbyłby to wcaje grzech śmiertelny, a tylko 
powszedni. 1

Kłamiesz przeklęty. Syknął Grigor.
—• Sami osądźcie Grzegorzu ;(Was!ilewipz*ń 

czy macie słuszność tak mnie łajać. — Wiecie 
dobrze, że napisane jest w piśmie „W iara góry 
przenosi". Otóż gdybyście wry *ip. spróbowali 
powiedzieć do tej oto góry, co jest w naszym o- 

grodzie żeby się ruszyła % miejsca\ i poszła, 
nie już do morza, bo to bardzo daleko ale choćby 
tylko do tej naszej rzeczułki co za ogrodem pły­
nie — to na pewno góra wcale by się nie ruszy­
ła, choćbyście nie wiem jak krzyczeli. — A nie- 
tylko wy, ale w naszych czasach nikt na całym 
świecie, nie potrafi zepchnąć góry w morze, chy­
ba może gdzieś jakiś jedyny człowiek żyjący na 
pustyni, a może najwięcej dwóch się takich sr 
dzie, którzyby taką rzecz potrafili. — To znaczy 
że nietylko jaj( żale i Wszyscy na śwfiecie, nie 
wierzą naprawdę dobrze. — To czyż Bóg, który 
jest taki miłosierny, zechce karać fea to cały 
świat, prócz może tych dwóch pustelników.

—• Stój! krzyknął Fedor Pawłowicz w najwyź 
szym zachwycie; to ty jednak wierzysz, że tam 
gdzieś na świecie jest takich dwóch świętych pu­
stelników, co góry z miejsca poruszą. Ot masz 
prawdziwego ruskiego - złowieka. Słyszysz Iwan, 

zapamiętaj to sobie, jbo ^o charakterystyczna 
rosyjska cecha.

-- istotnie ~ siusżiiie ojciec zauważył- To 
zupełnie narodowa rosyjska cecha. — potwierdził 
Iwan.

— A ty Aloszka co myślisz o tem?
— W iara Smerdiakowa nie jest wcale taką 

jaką ma lud rosyjski poważnie i twardo zaprze" 
czył Alosza.

—1 (Ja ;?też ni;© o wjierze mówię, a jo tych 
dwóch pustelnikach, przecież to czysto rosyjska 
cecha.

— No tak, na to zgoda uśmiechnął się* 
Alosza-

(Dalszy ciąg nastąpi)

M agazyn  H o n f^ cy i dam skiej

F r a n c i s z k a  G ł o w ^ i c g o
KyttcH nr. 13 - Ipiętro nad kładem lamp pittaara.

poleca sta sezon wiosenny w najświeższych fasonach
okrycia, żakiety, kostyumy, spódniczki do 
bluzek,bluzki angielskie wełniane i jedw.

OENY N A JN IŻ S Z E ! OENY N A JN IŻ S Z E !
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Komitet zaprasza te osobistości, które za­
mierzają kandydować z Tarnowa do Rady Pań 
siwa na zasadzie bezwzględnej solidarności Ko 
la polskiego, do zgłoszenia kandydatur na ręce 
przewodniczącego najdalej do 10 kwietnia br.

Kronika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków, 3 kwietnia.
- Kalendarzyk kościelny. Dziś we środę 

R yszrda biskupa wyznawcy i Marji Egip; ju­
tro we czwartek Izydora biskupa wyznawcy 
Doktora Kościoła.

— Kalendarzyk astronomiczny Wschód 
słońca rozpoczął się o godz. 5 min.15; zachód 
przypada o godz. 6 min. 11; długość dnia go­
dzin 12 minnt 56.

— Rękawka, dzięki sprzyjającej pogodzie 
ściągnęła wczoraj niemal połowę Krakowa na 
Krzemionki. Nieprzejrzane tłumy snuły się na 
wzgórzu we wszystkich kierunkach. To też pa­
nował nieustający gwar, połączony z odgłosami 
różnych instrumentów muzycznych, jak trąbki, 
świstawki itp. zagłuszając nawet koncert muzy 
ki wojskowej 20 pp. Zabawy urządzone przez 
komitet, ściągnęły całe zastępy dziewcząt i 
chłopców, ubiega.jąeycli się o nagrody za łatwe 
popisy. Kilku chłopców wspinało się na wysoki 
słup drewniany, na którym była zatknięta cho­
rągiewka, którą należało zdjąć. Zwycięzcy otrzy 
mali drobne nagrody pieniężne. Stragany, któ 
rycli hylo mnóstwo miały obfity odbyt. Tram 
waje które krążyły gęsto z podwójnemi woza­
mi, były przez całe popołudnie przepełnione a 
przy zdobywaniu miejsc omal nie przychodziło 
do bójek.

- Kraj. Związek turystyczny wydał już 
tak z w. „kartę zbiorową.“ K arta  ta, której ce­
na wynosi 3 kor., uprawnia do jednorazowej 
wolnej jazdy koleją elektr. I  klasą, bezpłatnego 
wstępu do zamku na Wawelu, do barbakanu, 
na wystawę przemysłu budowlanego, za do­
płatą 80 hal. do M]uzeuin Narodowego, za do 
płatą 50 hal. do Domu Matejki, 40 halerzy do 
Muzeum Im. Czapskich, 30 bal. na wieżę Ma- 
ryacką, zniżki 50 proc. cen biletów do Teatru 
miejsk., biletów do Teatru Rozmaitości, zniżo­
nych cen biletów do Teatru ludowego. Sprzeda 
żą kart zajmuje się Biuro Związku (Starowiśl­
na 12 I p.) począwszy od 2 kwietnia br.

— Kupiectwo krakowskie wobee wyborów.
Z inicjatywy Kongregacyi kupieckiej, zebrał 
się wczoraj o godzinie 6 wieczorem w sali R a­
dy miasta komitet kupiecki złożony z 30 kup­
ców chrześcijan i żydów, pod przewodnictwem 
starszego Kongregacji radcy ces. p. Schwarza. 
Na poufnem tem zebraniu, komitet rozpatry 
wał ogólne położenie z powodu zbliżających się 
wyborów do Rady państwa i postanowił zwołać 
w najbliższym czasie ogólny wiec kupiectwa 
krakowskiego.

Według wykazów, ogólna liczba kupców 
krakowskich chrześcijan i żydów wynosi 1563, 
zaś uprawnionych do głosowania pomocników 
handlowych 894.

— Tragedja rodzinna. Dziś o godz. trzy 
kwadranse na 12 w nocy, Pogotowie ratunko­
we zaalarmowało policję o fakcie morderstwa 
i samobójstwa przy ul. Poselskiej. Na miej­
scu stwierdzono że fakt dotyczy rodziny La- 
unsky von Tieffenthal, których córka przed 
rokiem popełniła samobójstwo przez otrucie.

Przy ulicy Poselskiej pod 1. 17 na I pię­
trze w oficynie, zajmowała pokoik i kuchnię 
Zofia Launska wdowa po urzędniku kolejowym 
wraz z synem swym 25-letnim Hugonem, fun­
kcjonariuszem miejskiej Kasy oszczędności. 
Widoczny niedostatek panujący u tych dwoj­
ga od kilku miesięcy, a nadto żal po stracie 
siostry i córki, skłoniły młodego Launsky’ego 
— jak to wynika z treści pozostawionych prze­
zeń listów do powzięcia strasznego planu po­
zbawienia się życia a również— jak się wy­
raża w jednym z listów— „zabrania ze sobą 
matki“.

Wczoraj przyszedł Hugo Launsky do do­
mu o zwykłej porze t. j. o godz. wpół do 10 
wieczorem, kiedy matka, będąca nieco słabą

spoczywała już w łóżku. Mimo nakłaniań ze 
strony matki, kolacji jeść nie chciał.

Między godziną 11 a 12, kiedy matka pogrą­
żoną już była w głębokim śnie Hugo zamknął 
drzwi prowadzące z pokoju do kuchni, w której 
spał jeden z krewnych. Po chwili odezwały się 
w pokoju cztery strzały. Hugo zastrzelił matkę 

następnie siebie.
Zbudzony hukiem krewniak rzucił się ku 

drzwiom pokojowym, a zastawszy je zamknięte, 
wyważył. Oczom jego przedstawił się straszny 
obraz. Na łóżku leżała Launska brocząc krwią, 
na ziemi zaś tarzał się Hugo. Obok leżał rewol­
wer. Matka i syn dawali jeszcze znaki życia, 
wezwano przeto bezzwłocznie pogotowie ratnn-j 
ko we. Dyżurni Pogotowia-i przybyły lekarz 

miejski dr. Schaitter, zastali oboje'w. agonii 
i mimo nadzwyczajnych wysiłków, nie udało się 
życia obojgu uratować.

Po spisaniu protokołu przez komisarza 
policyi Krupińskiego, zwłoki odwieziono do za 
kładu medycyny sądowej.

— Z Pogotowia ratunkowego. Krakowskie 
Ochotnicze Towarzystwo Ratunkowe w sprawo 
zdaniu z czynności Po^uow ia Ratunkowego za 
m arze| br. wykazuje, że Pogotowie byle wzy­
wane 361 razy. Przez osoby prywame 295 ra ­
zy, przez władze policyjne 43, przez instytucye 
23. Udzielono pomocy na stacyi 197 razy, wy­
jazdów było 164. W porze dziennej 273, w no­
cnej 88. Poszkodowanych było mężczyzn .199, 
kobiet 123, dzieci 32. Przypadki były następu­
jące: wewnętrzne 46, chirurgiczne 224. zama­
chy samobójcze 3, cierpienia umysłowe 1, sy- 
mulacya 1, inne 9. Skonstatowano śmierć w 2 
wypadkach. Fałszywych alarmów 7, prze­
wieziono chorych 68; ogółem Tow. było czynne 
od początku roku 1907 1139, od założenia 
Towarzystw a 42.193.

— Dostawy kolejowe. Dyrekeya kolei pań­
stwowych w Krakowie zamierza rozdać w dro­
dze rozprawy ofertowej dostawę tokarki i wier­
tarki ręcznej z terminem do wnoszenia ofert 
do dnia 2 m aja br. do godziny 12 w południe. 
Bliższe szczegóły dotyczące rozpisania tej do­
stawy będą podane w „Gazecie lwowskiej-* z cl.
9 kwietnia br.

Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie 
zamierza rozdać w drodze rozprawy ofertowejJ 
dostawę urządzeń dla instalacyi oświetlenia 
elektrycznego warsztatu i magazynu materya 
łowego w Nowym Sączu z terminem do wnoszę 
nia ofert do dnia 7 maja br. do godziny 12 w 
południe. Bliższe szczegóły dotyczące rozpisa­
nia tej dostawy będą podane w „Gazecie lwów 
skiej“ z dnia 6 kwietnia br.

Targ na bydło rozpłodowe w Krakowie.
W dniach 17. i 18. kwietnia b. r. odbędzie się 
w Krakowie w ujeżdżalni p.Targoskiego przy 
ul. Rajskiej piąty targ na bydło rozpłodowe, 
urządzony staraniem Komitetu krakow­
skiego Towarzystwa rolniczego. Na targu 
przedstawione będą sztuki hodowlane miano­
wicie przedewszystkiem buhaje, następnie 
krowy i jałówki ras; fryzyjskiej, oldenburskiej 
Simental oraz Bern-Simental, wreszcie rasy 
czerwonej polskiej. Pomiędzy buhajami znaj­
dować się będzie kilkanaście sztuk po rodzi­
cach importowanych. Z targiem połączone bę 
dzie premiowanio doprowadzonych na targ 
buhajów, mające na celu rozszerzenie kryty­
cznej oceny materyalu hodowlanego i danie 
hodowcom wskazówek co do kierunku hodo­
wli i wyboru sztuk rozpłodowych.

Targ nastręczy hodowcom, sposobność ża­
le upna materyalu rozpłodowego, którego wy­
bór będzie ułatwiony wobec zgromadzenia 
znaczniejszej ilości sztuk, wybranych na targ 
przez inspektorat hodowli Komitetu Tow. 
rolniczego w Krakowie. Spodziewać się nale­
ży, że hodowcy zechcą skorzystać z tej spo­
sobności, aby zaopatrzyć się w potrzebny im 
materjał rozpłodowy.

N a j t a ń s z y

Kronika prowincyonalna. (Koresp. wł.)

— Sprawa fałszerstwa biletów kolejowych
we Lwowie, nie jest jeszcze wyjaśnioną. Docho 
dzenia, prowadzone przez władze kolejowe, 
stwierdziły, iż p. Bełkowski musiał mieć prócz 
pani Pelzowej innych jeszcze spólników, czyt to 
na dworcach kolejowych we Lwowie, czy też na 
prowincji;- Kto to jest i ilu, tego dotychczas 
nie wyjaśniono. Przekonano się również, iż nie 
pogardzał on żadnym, nawet najdrobniejszym 
zyskiem, gdyż znaleziono też sfałszowane przez 
niego tak zwane „Regie K arten“, z których 
dochód jest minimalnym. Dalej, co Jo współ- 
winy pani Pelzowej skonstatowano, iż fałszowa 
ne bilety sprzedawała dopiero od stycznia br. 
Biorąc za podstawę obliczenie szkody, jaką 
skarb ponosił w tym czasie ze sprzedaży sfał­
szowanych biletów przez nią, sumę 200 koron, 
którą znalazł u niej p. Dubieński w czasie re­
wizji kasy, jako przeciętny dochód dzienny 
oszustów, możnaby przypuścić, iż sprzedała ona 
tych biletów za 9000 koron. Jeżeli więc oszu­
stwo to uprawiane było przez dłuższy przeciąg 
czasu i przy udziale więcej osób wtajemniczo­
nych i na innych dworcach, to szkoda skarbu 
kolejowego wzrośnie niepomiernie.

Niewyjaśnione są również powody tego prze 
stępstwa, gdyż Bełkowski jest człowiekiem za­
możnym i prowadził życie umiarkowane.

L Stanisławów. Dnia 16 b. m. odbyło się 
tutaj w obecności sekretarza Krajowego Zwią­
zku turystycznego p Z. Rosnera walne zgro­
madzenie członków celem ukonstytowania"się 
koła powyższego towarzystwa. Po odczycie
0 celach i zadaniach towarzystwa, przystąpio­
no do wyboru miejcowego komitetu wykona­
wczego, w skład którego weszli, jako prezes 
p. Podlewski, zastępca dyrektora kolei państw, 
jako wiceprezes p" Bukowski, sekretarz Rady 
powiatowej, dalej jako skarbnik p. rad. ces. 
E. Rauch i wydziałowy p. Hofbauer..wicepre­
zes'"oddziału Czarnohorskiego. Ze strony dy­
rekcji kolei państw. został p. J. Lux, inspektor
1 naczelnik oddz. komerc. mianowany stałym 
delegatem do Związku krajowego.

Ze św iata.
----- OOO0OOO--——

— Esperanto za granicą. Nauczycielstwo 
belgijskie na tegorocznej konferencyi krajo­
wej będzie obradowało między innemi na temat 
1. Czy język Esperanto posiada warunki, wy­
magane od języka międzynarodowego*? 2) Jaką 
rolę odegrać może ten język w międzynarodo­
wym związku nauczycielskim.

Małpa-złodziej. Policja paryska aresztowa­
ła w tych dniach człowieka, który przed kil­
ku miesiącami zbiegł z więzienia. Na ramie­
niu jego siedziała niewielka małpa. W komisaria­
cie policyjnym zwierzątko stało się przedmio­
tem ogólnego zajęcia. Zwłascza komisarz ; ba­
wił się z niem i obsypywał je pieszczotami. 
Nagle "małpa sięgnęła ruchem błyskawicznym 
do kieszeni urzędnika, wyciągnęła z niej port­
monetkę i podała ją chyłkiem swojemu panu, 
Jak się następnie okazało, była wytresowana 
specyalnie do kradzieży. Wobec tego małpę 
oddano do Tow. opieki nad zwierzętami, wła­
ściciela zaś jej zatrzymano w areszcie.

— oooOooo---------

Te le g ra m y.

K R AK Ó W , Rynek ł .  S9, I  p. JLinta A-B  
(Bom W -go J. F. Fischera)

—o-----

Odznaczenie.
Wiedeń. „Wiener Ztg“ ogłasza: - Cesarz 

nadał koncepiście skarbu Błażejowi Groblickie 
mu w Tarnowie złoty krzyż zasługi, 'za wyra­
towanie życia tonącemu człowiekowi.
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Ciągnienie losó^.
Wiedeń. Przy wczorajszem ciągnieniu por 

życzki "szpitala arcyksięcia Rudolfa z r, 1964 
padła główna wygrana 30.000 kor. na seryę 
263 Nr. 36.

Związek księży czeskich.
Praga, Wczoraj odbyło się tu zgroma­

dzenie związku czeskich duchownych. Epi- 
skopat sprzeciwił się dalszej egzystencji zwią­
zku na podstawie g 2 tegoż związku, orzeka­
jącego. że istnienie związku zależ nem jest od 
przyzwoleni:* episkopatu. Na zgromadzenie 
przybyło 200 proboszczów. Prezes związku 
zaproponował rozwiązanie związku. Przema­
wiało wielu mówców. Wniosek o rozwiąza­
nie odrzucono znaczną większością. Prezes 
zgłosił swe ustąpienie. W najbliższym czasie 
ma się odbyć ponowne zebranie dla wybo­
ru prezesa. Przedstawiciel episkopatu oświad 
czył, że możliwem jest, iż episkopat jest źle 
poinformowanym o czynności związku, lecz 
nie może on się wdawać w rokowania i żąda 
rozwiązania, gdyż w przeciwnym razie nastą­
pi rozwiązanie przez władze na zasadzie § 3.

ROKOWANIA UGODOWE.
Budapeszt. Wczoraj przedpołudniem odby 

la się w mieszkaniu chorego ministra handlu 
Kossuta konferencya tw srawie ugody austro- 
węgierskiej. Wzięli w niej udział prezydejit 

minisjtrów dr. Wekerle, ,min. roln. Daranyi i 
sekretarze stanu Szterenyi, Popovitz i Meroffy. 
Na konferencyi tej ma być ułożona deklaracya, 
którą minister handlu złoży dn. 4 bm. w kom. 
ekonomicznej Rady państwa w sprawie terminu 
układów. Go do swego znanego oświadczenia, ja 
koby do świąt Wielkanocnych układy miały być 
ukończone, objaśnił Kossuth, że terminu tego 
nie należy rozumieć, iż do świąt rokowania mu 
szą być ukończone, lecz że rząd do tego czasu 

miał się zoryentować w szansach ugody. Z au-j 
stryackim rządem zastaną układy o ile możnos-, 
ci podjęte jeszcze w pierwszej połowie września.

Rozruchy chłopskie w Rnmunii
B u k a r e s z t .  Poddany austrjocki Au­

reli Bogdan, który rozdawał w kawiarniach o- 
dezwy rewolucyjne, oraz podoficer policji Mun- 
tianu, który wzywał żołnierz y, aby nie strzela­
li do^chłopćw, zostali aresztowani. W kilku 
miejscowościach powiatu Kralowa grozi ponow­
nie wybuch rozruchów. Wysłano tam artyle­
ria

B u k a r  e s z t. Z powodu wydarzeń o- 
slatnich dwóch tygodni stan zdrowia króla zna­
cznie się pogorszył. Miał on kilka razy napa­
dy omdlenia. Wojskowe zarządzenia w mieś­
cie pozostają nadal w mocy. Wczoraj przyjął 
król ministra wojny na dwugodzinnej audyen

cji i wysłuchał jego sprawozdania o działal­
ności wojska celem stłumienia ruchu chłop­
skiego.

Bukareszt. M inister wojny zarządził wy 
kreślenie z armii kompanii kapitana Maresza, 
której nadporucznik Nizulescu został przez chło­
pów zamordowany, ponieważ żołnierze tej kom 
panii cofnęli się przed bandą chłopów.

Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden­
cyjne zaprzecza wiadomości podanej przez 
jeden z wieczornych dzienników, jakoby roz­
ruchy rumuńskie przeniosły się na terytorjurn 
austryjackie a 12 korpus armu został zmobi­
lizowany.

Morderca Petkowa.
Zofia. Dziennik „Deń“ zamieścił list pewne 

go bułgarskiego studenta z Zagrzebia, w któ­
rym autor utrzymuje, że mordercą Petkowa 
jest pewien niebezpieczny oszust, który był za­
opatrzony w fałszywe paszporty i w kilku 
miastach amerykańskich i europejskich poda­
wał się za rosyjskiego księcia Mikołaja Ale­
ksandrowicza Petrowa. Petrow nagabywany 
przez policję musiał kilkakrotnie uciekać. Przed 
stawiał on się za bohatera rewolucyi rosyjskiej, 
ii kłamstwa jego znajdowały wiarę w Ameryce, 
zaś kilka pism amerykańskich zamieściło podo­
biznę tego „księcia rosyjskiego". Autor listu, 
przesłał redakcyi pisma „Deń" liczne dokumen­
ty  oraz korespondencyę Petrowa ze stowarzy­
szeniami socyalistycznemi w Nowym Jorku, 
Chicago, Paryżu, Berlinie, Wiedniu, Peszcie Pe 
tersburgu itd.

Wybuch na Jenie.
Toulon. Sprawozdanie rządowej komisy i 

śledczej eo do przyczyn katastrofy na otręcie 
„Jena" stwierdza, że nie wchodzi w grę z,la w o 
la i, że zapalenie się prochu wywołało kata­
strofę.

 o------

Francja w Marokko.
Paryż. (Aj. llavasa). Jak dzienniki dono 

szą, Tailleur zamianowany został konsulem w 
Udży. Będzie on w rzeczywistości "spełniał 
funkcje komisarza rządowego przy uregulowa 
niu algierskiej kwestji granicznej stosownie do 
francusko-marokańskiej ugody z roku 1901 — 
1902.

Strajk roznosicieli węgla.
Port Said. Roznosioiele węgla, domaga­

jący się podwyższenia płacy, zastrajkowali. 
Kilka okrętów nie mogło z powodu tego wy­
jechać z portu. Przypuszczają, że dla braku 
organizacji strajk długo nie potrwa.

Zabójstwo polityczne.
Moskwa. W d. 1 bm. w domu przy 

ul. Czystej przedsięwzięto jak zwykle nocną 
rewizję. Po dokoniu jej władze pozostawiły 
na miejscu dwóch stójkowych — Andrejewa i 
Gonczarowa, których zadaniem było czuwanie 
na mieszkaniem.

W dzień przyszedł do mieszkania niezna­
ny człowiek w ubraniu studenta uniwersyte­
tu. Stójkowi postanowili, aresztować studen­
ta. W tej chwili wydobył rewolwer i dwoma 
wystrzałami ranił śmiert. w brzuch Gonczaro­
wa, poczem rzucił się do ucieczki. Drugi 
stójkowy — Andrejew puścił się w pogoń za 
uciekającym. Wówczas tenże odwrócił się i 
nowym wystrzałem ranił w piersi goniącego, 
poczem umknął bez przeszkody. Ranionego 
stójkowego przewieziono do szpitala.

NADESŁANE
Justus Liebig, jeden z najwybitniejszych 

chemików świata wskazywał często na ważne 
zadanie mydła w gospodarstwie, a nawet uży­
wanie tegoż uważał jako miarę stopnia kultu­
ry. I  w istocie, używanie dobrego mydła ma dla 
zdrowia ważne znaczenie. Niestety, przy wyj- 
szukiwaniu potrzebnego do użytku mydła, nie. 
jest się dosyć ostrożnym i pozwala się łudzić 

zapachem lub taniością towaru. Największy 
kawałek mydła nie jest zawsze najtańszym, 
gdyż nie rozchodzi się o wielkość, lecz o długo­
trwałość kawałka i jego jakość, gdyż za bardzo 
alkaliczne powoduje pękanie skóry i czyni ją 
brzydką. Sarga glicerynowe mydła znane są w 
kosmetyce od 50 la t i stanowią znakomity śro 
dek na miękkość, białość i delikatność skóry— 
jak również leczą i zapobiegają różnym choro­
bom skórnym.

Wiele niemowląt krzyczy często we dnie i 
w nocy, ponieważ cierpi na wiatry, spowodowa 
no przez mleko krowie, skrzepnięte w grubych 
bryłach w kiszkach dzieci. Przez dodanie mącz­
ki dla dzieci Kufekego staje się skrzepnięcie 
delikatniejsze a fermenty trapiące dzieci ustają

Wszystkim odczuwającym 
osłabienie i wyczerpanie

nerwowoSd i brak energii, 
przywraca Sanaiogen na no­
wo odwagf do życia i lity 
ŷw.ofcne. ~- Świetne opinie

wigeej niż 3000 profesorflr 
i lekąBy. Be nabycia 
tękach i djp^erjraoh. — Big- 
śztńy rozsyła darmo i op ||- 
tjpie Bauer % Co, Berlin 1.
W. 48. Jeneralne zastępstwo 

O. Brady, Wiedeń I.

Bardzo pi?K#« i tanie S T A C Y E  DROGI k r z y ż o w e j  na płótnie malowane. —  55 i oleodrnHi różnej wielości.

Chrystus w- Grobie Wspaniałe 4 feretrony f iS Ł S S i1
— Wi el ki  w y b ó r łfrzyżSw i Horpujów z metalu, drzewa i Holci słoniowe).

Łrodne p o le c e n ia :  Krzyże dębowe 85 cm., z korpusami na 35 cm. Z masy twardej wodotrwałej po 8 koron poleca handeł

K. Zajączkowskiego w  Krakowie, piać Maryaoki s.

J O Z E F  I f A S S A R
W K R A K O W I E

ul. F lo rya ń sk a  I. 15,

poleca na obecny sezon Now ości dla Pań na suknie: 
w  w ełnie, jedw abiu, batystach, zefira ch  i t. d ., jakoteż ogrom ny 

®  ©  ©  W yb ó r Now ości w  konfekcyi dziecięcej. ©  ©  ©  
^  f  T o w a r  doborow y. —  Ceny um iarkow ane, łjś- f
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Ca ka a u s t r ia c k ie  kcSeje p a ństw o w e .

t W j f d ą g  x  R @ % k i
w a ż n e g o  o d  1 m a ja  1906 r o k u .

O djazd z  IźraK ow a i  z  P odgórza: P rzy ja zd  do MiraKo w  a i  do P o d g ó rza :
v4.33 tfcna pociąg osobowy Nr. BI z Krakowa 
■.47 raao pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza-PZaszows. 
453 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przysi 
dis Oświęcimia przez Podgórze, Płaszów, Skawina; po- 
łączeais: w Spytkowicach do Wadowic, Alwerni! i Sier- 
■zy Wodaej. w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
1.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Płaszowa 

Podwoioczysk I do Ickaa połączeaia: w Tarnowie do 
iróź stad do Jasła. Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc l 

Iwjtapesziu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
asła a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa.
30 raao pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa

raao pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Plaszows 
e Lwowa; połączenia; W Dębicy do Taraobrzega. Nad- 
ztzia i przez Rozwadów w kisrenke Przeworska; 
Przeworsku do Tarnobrzega.

,30 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Krakowa
i,46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa
la Wieliczki:
1.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 
a Kocmyrzowa I do Mogiły 

9.02 przed poł. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa

4.20 rano poc. osob. Nr. 13 do Podgórza-Plaszows.
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
z Podwoioczysk i ickaa; połączenia w Rzeszowie od 
sła, w Tarnowie od Jasła i od Orłowa;
5.45 raao poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystanki |
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Płaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa
z linii transwersalne] przez Suche, Skawinę. Podgórza 
Płaszów i
6.41 ran. poc. posp. Nr. 2 do Podgorza-Płaszowa 
6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 
z Ickan: połączenia w środy i niedziele przez Konstascy* 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyl) codziei m  
Bukaresztu.
7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Płaszowa 
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki
7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły
7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przysfanlfg "i!?
7.53 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-Pi w$! ^

i

Fabryka wód miner, sztucznych i spoojaln. leczniczych
pod firm^

R .  i  O H H U R S & i
w H rak ttw ie , n lie a  dw. €ter tro iły , 4.

wyrabia pod  ̂kontrolą koialsyi Przemyślervej Tc7?. Ls&arektege 
kvy];., polecono przae toż Towr.rzve.iwo 3300

» 8 B ł  SKISSESJU LSIE S Z T « O X » g
odpowiadające skiftdeia chemicznym wodom-

Biińskiej, Gieshiiblerskiej, Seiłerskiej, Mchy, nomburg, Kissingen,
tudzież speęyalne lecznicze ,ia: litową, bromową, jodopą, żela- 
zistą, kwaśną oraz inno wody mineralue z * przep.su prot 
• J a w o r s k ie g o .  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogu< r/ach  

ceauiki n& żądanie darmo. 1

U l  Przed. WŁ ww- 0»0b- Nr- z Podzórz.-P.szow. e '.10  rgn0 DOc; osob; Nr; 33  ś  Kr, ko^ a 
M 4 „rz.d m Ł doc. osob. Nr. 1012 ,  Pocfcórz. «zyst. 2 04w Ied !a |ł, Sucky. DoIscze^  0 S w m

dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchei. W adow i
w Kalwaryi od Wadowic;

Tarnowie od

i 4«:zy*t'
■a lialę transwersalna przez Podgórze Płaszów. SK$wl~
■ę. Suchę; w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Su­
chei do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane-

ihego, w Nowym Sącza do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. ■ ™np poc* osot  Nf* 181 do Podgorza-Płaszowa
uki 1 . maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet- J**J5 poc* , V"* ?° Krakowa
oia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho- wego Sącza ~  Stróż **' P° aCZen a w  ̂
dz,cy pierwszej i drugiej klasy. 1 1 M 8  ^  poc Nf ^  ^
31,09 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 10.35 rano poc. mięsz. Nr. 1061 do Podgorza-Płaszows
il 1.12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa z Oświęcimia; połączenia w Oświęcimie od Wiednia J
la Podwłoczysk I de Ickaa; połączeala w Tarnowie do .Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lwewu 
Siróż. stad do Jasła, do Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc | n  nni i m «
i Budapesztu: w  Rzeszowie do Jasia a  stąd do n ;35  przed poI; ' oc|se  ^ ^  462° do &r7“ w«
[Nowego Zagórza, Chyr owa, Stryja. .............
$J§ 98 poł. poc. oseb. Nr. 33 z Krakowi
1.68 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Płaszowa
1.39 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanku 
da Sucky i Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów. Ska­
winę; połączenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w  Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia.
1.30 po poł. poc. miesz. Nr. <u.a t  lunkowa 
1.47 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaszowa 
de Wieliczki;
1.45 po poł. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 
4e Mogiły i Kocmyrzowa

z Wieliczki;
1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6211 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły;
1.17 po poł. poc. osob, Nr, 14 do Podgorza-PIaszewg 
1.30 po poł. poc *4 do Krakowa
z Lwowa: poło szowic od Jasła, w Dshis*
od Przeworsk ^adow. od Nadbrzazia. m
Tarnowie od ego Sącza. Jasła ł Strod
1.47 Poc. os. se7 . 1013 do Podgórza przystaaks
1.52 Poc. os. sezonowy jr. 1013 do Podgórza-Plaszows

1 .4 9 po poł. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 12.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 do Krakowa.
Be Lwowa: połączenia w Tarnowie do Stróż, stad do j

h  i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasła stad Zakopanego i Rabki kursuje cd 25 czerwca do włącznie 
Nowego Zagórza. Cbyrowa. Stryja. 15  września.

Pociąg osobowy sezonowy nr. 49 z Krakowa.
3.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Płaszowa.
3.19 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku
<0 Zakopanego I Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze ool. poc. osob. N;: 1011
śnia włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa;

III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.
9.19 po poł. poc. osob. Nr. 99 s Krakowa 
9J5 poc, osob. Nr, 25 z Podgórza Płaszowa 
Hk Słołwiay
i . II wlecz. poc. esob. Nr. 19 c Krakowa 
1,33 wlecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Płaazswa 
da Stróż, połączenia w Stróżach do Nowego Sacza 
*.40 wiacz. ,'oc. mics2 . Nr. 463 z Krakowa
1* «c"Zł' , poc* 6̂3 z Podgórza-Płaszowa wors^u 0(j Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sącafr

4.25 po pot. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Płaszowa 
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa
z liail transwersalno) przez Suchę. Skawinę, Pedgorw 
Płaszów. połączenia w Zagórzanach, z Gorlic, w 
od Rzeszowa, w Chabówce od Zakopanego w Suchej 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska. W&dowtc.
6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwoioczysk I z Stanisławowa połączenia w F??&

do Wieliczki 
i.09 wiccz poc. osob. Nr. 49 i  Krakowa 
8.13 wiecz. poc. esob. Nr. 1016 a Podgórza-Płaszowa 
1.90 wiecz. poc. esob. Nr. 1016 * Podgórza przystanku 
la  Iłaia traaswtarsalaa; przez Podgrze-Płaszów. Skawinę, 
£achc. połączania w Skawinie i@ Oświęcimia a stamtąd 
do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sączu 

t  Orłowa. Koszyc i Budapesztu- w Zagórzaaach 
« Gorlic,
1.88 wiecz. poc. esob. Nr 6215 i  Krakowa 
li Kocmyrzowa
.36 wiecz. poc. posp. Nr. 1 ■ Krakowi
lo Ickaa Bukaresztu. Kocstancyi a stąd w czwartki f a l i - '

Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróża, w Bis* 
rzanowie od Wieliczki;
7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa
8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanki 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Ptaszowi. 
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa
z Ośwlęcima połączenia w Oświęcimie od Wiedaf* 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy 'We&gK* 
Alwernii.

KULE i KRĘG LE
z drzewa Lignuin Sanctum

polecają najtaniej

H S Z M  i  S P Ó Ł K A
K ra k ó w , R ynek 37.

«~ N ajnow sze w yd aw n ictw a

Księgarni SjtółKi Wydawniczej polskiej w Kralowie.
(Rachunek w c, k. Urzędzie poczt, kasy oszczędności, 1.69057). -  Telef. 1.629.
B u rek .J iard t J .  Kultura odrodze­

nia we Włoszech. Tłumaczenie 
według VIII wydania, opracowa­
nego przez L. Geigera. Dwa ob­
szerne t o m y .......................... 12.—

W ozdobnej oprawie . . . .  15.—  ̂
t^ o p p ć e  F .  Dobre cierpienie. N o -' 

wele. W ydanie drugie . . 1.50 
W oprawie ęłóciennej . . 2.50 

C z a r to r y s k i  A . Pamiętniki i ko- 
respondeneya jego z cesarzem 
Aleksandrem I. Dwa tomy. 8.—■ 
W oprawie płóciennej , . 10.— 

C z e c h o w . Nowe l e . . . .  4.— 
W oprawie płóciennej. . . 5.— 

D ę b ic k i  Ł . Portrety i sylwetki 
z X IX  stulec. Z illustr. Seryal 7.— 
W oprawie płóciennej. . . 8.—

D ę i) ‘c k i  Ł . Portrety i sylwetki 
z X IX  stulecia. Z illustracyami
Serya II tom I........................ t .—
W oprawie płóciennej . . 6.— 

D o b r z y c k iS .Z d z ie j . l it .p o l .  5.— 
W oprawie płóciennej . . 6.— 

D z i a k i e w i c z  W ł.  Miernictwo.Ze 
189 rysunkami w tekście, w opra­
wie p łó c ie n n e j ......................... 8 .—

G la t m a u  Ł .  Szkice l ist. . 4.— 
W oprawie płóciennej . . 5.— 

D e a r n  L .  Ko-Ko-Ro . . . 2.--- 
K r z y ż a n o w s k i  A . Pasierby. 

Powieść na tle współczesnem, po­
przedzona słowem wst^pnem Hen­
ryk i Sienkiewicza . . . .  4.— 
W oprawie płóciennej . . 5. — 

Ł e  Q u e n x  W . Rok 1910. Najazd 
niemiecki na Anglię . . . 2.—

Ł u b ie ń s k i  B .  Żywot św. brata
Gerarda MajeTa ze zgromadzenia 
Ot). Redemptorystów. Wydanie II 
Z wizerunkiem Świętego . 3.— 
W ozdobnej płócien, oprawie 4.— 

M o lie r e  JT. Sawantki, Komedya w 
5 aktach przekład wierszem Lucy- 
ana Rydla . . . . . . .  2.—
W  oprawie płóciennej . . . 3.— 

O d ro w ą ż  W . Dwa szkice. Nie zgi­
nie. Nad siły ............................... 2.—
W oprawie płóciennej . . . 3. — 

P u ta s L i  M . Szkice i poszukiwania 
historyczne. S-. r. III. . . . 5.— 
W  oprawie płóciennej . . . 0 .— 

R a p a c k i  W . Histryoni, Powieść 
z czasów Dyoklehyana . . . 4.—
W oprawie płóciennej . . 5.— 

S t a d / m u l l e r  K .  Egzamin maszy­
nisty. Wydanie II . . .  . 1.20 

S t r a s z e w s k i  M. Filozofia św. Au­
gustyna na tle epoki. . . 5.—
W oprawie pióciennej . . . 6. —

T a r n o w s k i  Nt. H ist lit. polskiej. 
Wyd. II uzupełnione. 5 tom. 15.— 
W płóciennej oprawie . . 21.—
Na papie rze czerpanym . . 20.—
W  ozdobnej oprawie . . . 28.—

T r e t ia k  J . Juliusz Słowacki. Hi- 
storya ducha poety i jej odbicie w  
poezyi. Dwa obszerne tomy, z pię­
cioma rycinami * . . . .  15.— 
W ozdobnej oprawie płócien. 17.— 

Z ie lo n k a  «F. Ł . Wspomnienia z 
Syberyi od roku 1863 do 1869 4.— 
W oprawie płóciennej . . 5.—

Dr. Iźlem en s JBą&owsKi

Zam ek K ra k o w s k i
Przew odn ik  d la  zw iedzających, z dodaniem  hist. W aw e lu .
Z czt- rema planami i 23 przeważnie jeszcze niereprodukowauemi rycinami. 
— Wydanie drugi®, zupełn e przerobione i powiększone na podstawie od­
kryć poczynionych w latach 1905 i 1906. — . Cena K. 1.20 hal. — z prze­

syłka K. 1.55 bal.
Do nabycia za pośredn. każdej księgarni. O dw r. w ysyła Spółka W yd . Polska w Krakowie.

9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-PItszcws 
9.38 wiecz. doc. posp. Nr. 4 do Krakowa 
z Podwoioczysk 1 z Ickaa połączenia w Przeworska 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Pr*& 
worska przez Rozwadów od Nadbrzczia i Tansohrsw** 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 raao) Koszyc. W* 
wego Sącza, Stróż. Nowego Zagórza. Jasła przez Sftr&ś* 
10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Płaszows 
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 
z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w D&bl

Bzitię okrętem do Konstantynopola.
I.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
MO wiecz. pcc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Płaszowa.
t  Podwoioczysk i Ickaa 
0.55 wlecz. poc. osob. Nr. 11 s Krakowa

II.05 w uocy poc. osob. Nr. U z Podgórza-Płaszowa 
(e Podwoioczysk i do Ickaa, połączeaia' w Bierzanowie

Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, stąd de Jasia do 
Bewego Sącza. Orłowa, Koszyc, i Budapesztu; w Dębicy 
| f  Tarnobrzega. Nadbrzczia przez Rozwadów w kierun­
ki ka Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, ■ stąd d o! . _ , vł „ . . ^ . ,r
jtewego Zagórza. Ćhyrowa i w Przeworski do Tar- S °d Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w farsaw? 

ebrzega. od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż. Nowego Zagórza, h
w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa. 5 sła przez Stróże

T04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Płaszowa { 10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przystaaka 
l09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku. j 10.47 wiecz. osob Nr. 1021 do Podgórza-Płaszowa

«ch«. pol.cz.nt, w Skawinie do Dworów, w Sickel io  " j ^ w* go°S n cM °oraz'S u ch ^ Sk»wint.°p!War*»-Pte 
lywca I z Wardosia; w Chabówce do Zakopanego, w 8Zów; połączenia w Nowym Sącze od Budapeszt*, f*  
Bawym Sączu do Orłowa. Koszyc i Bttdapeszta. Z Kra- szyć, Orłowa, w Habówce od Zakopaeeg&. w Kałwa * 
Iowa do Zakopanego kurssia wozy wprost przechodzące, od Bielska i Wadowic.

p  Utrzymanie zdrów, żołądka®^
spoczywa głównie w utrzjmaaniu, poprawieniu, regulowaniu 
oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W tym celu 
używać należy najwłaściwszego znanego środka, B a l s a m u  
żołądkowego dra Rose, który wszelkie następstwa nieregularno- 
ści, zaziębień, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, wzdę­
cie, nadmierne tworżenie się kwasów, kurcze, uśmierza i usu­
wa. orodek ten sporządzony jest z wybieranyeh naj epszych 
ziół leczniczych, wzmacniających ap tyfc, trawie 
niei lekko rozweluiający, że do pielęgnacji wła 
ściwejżołądkaz najlepszym skutkiem służyć moż.
fktP'P7Pnipł W szystkie części opakowania noszą 1 
Uoll LuLulliui prawnie deponowaną markę oohronną"

Skład główny: Apteka

c. k. Dostawca Dworu
„pod Czarnym 0rłcm(< PRAGA Mała Strona 203,

róg ulicy Neruda. 2054 1 15
 WYSYŁKA CODZIENNIE. “ =

Pocztą za nadesłaniem kor. 1‘50 mała flaszka, kor. 2’30 duża 
ffaszka, kor. 4'70 — 2 wielkie fl. kor. 8 — 4 wielkie fl., kor.
22 — 14 wielkich fl. do wszystkich stacyi mouarchji austro- 

węgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgier.
W Krakowie w znaczn. aptekach w cenie I wielka fl. 2 k., mała i k.

a r t o s ć
•macanego Jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza tern też łatwiej 
ją strawić i tern bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłómaczy powodzenie

U » lli’*** przyprawy da zup i rosołów.
Dla za >obiej 
rosołoi i,

wiele i Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabyciawe wszyst cich
napei

y c ii i spozywezycJ 
jln. 40 h).

aptecznych

i|i'qo itzniczenii: b «lilkis)i Mfróii, 34 złotek medali, 6 dyplomów honorowych, 9 honorowych nagród. Siedmiokrotnie poza konknrsin  n. I.:na wystawach twistowych w Paryża w 1883, i 1981 (Juliusz Maggi jako sędzia.)



G Ł O S R O D Nr. 149

fP Jl  ta w w Galieyl nad Popradem. Kolej, poczta i telegraf w miejscu

6 0 § 1 6 S 1 O I D  najsilniejsza szczania żelazista:
kipiele mineralne-gazowo-wodne, borowinowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie.

W rok i  bieżącym zaprowadzono k a n a liz a c ję , w o d o c ią g i i o ś w ie tle n ie  e le k try c z n e ,
prżerobiouo łazienki, wybudowano 2 w ille o 125 pokojach. — Okolica należy do najwspanial­
szych w Galicy!. - - Lekarz zdrojowy: D». Tymoteusz Piotrowski, kierownik Zakładu dla lesze- 
nia chorób kobiecych w Krakowie, b. asystent kliniki aknszeryi, b. sekund, szpitala św. Ła­
zarza. — Woda żegiestowska do nabycia we większych składach, oraz w Zakładzie (40 fla­
szek, 15 K.) — Trzy sezony: I od 20 maja do 30 czerwca; II od 30 czerwca do 1 Y/rześnia; 
J JI od 1 września do 30 września. — W sez. I i III przy cenach kąpieli, oraz mieszkań 30% opustu.

fceczywistem Iródłcnt grubego dochodu
dla PP. RESTAURATORÓW jest dobry j

Muzyczny automat

J t t t p o i F  j « o i ( » y s r z
Biała, plac Jozefa nr. 8-12.

Cenniki na zadanie darmo, zzzz

,F O R TU N A
u.„Oest.-uiig.Capitalist“
WIEN, L, Molkerbastei 10

Jstnicje od 1867
Fachowe pismo finansowe i autentycznych losowafi

Niezbędne dla każdego kapitalisty, składającego pieniądze, posia­
dacza losów. — Ważny organ informujący spekulantów i interesan­

tów giełdowych

Prenumer. całoroczna K. 4.40 wraz z rocznikiem
Numer okazowy gratis Numer okazowy gratis J i

do

D M Ą C E

A f D E R y K I .
Przeprawa pasażerów do

KANADY
i ARGENTYNY.
Żądać pouczenia.

Korespondentka wystarczy 2112 104

F a l e k  <& C o m p .
HAMBURG, RABOISEN 30 g. n.

Korespondencya we wszystkich językach.

bielizny

Prawdziwa wina mszalne oraz wina stołowe
od Przew. Duchowieństwa osobliwie

który dostarczam pod bardzo przy­
stępnymi warunkami na wypłatę lub 

też za gotówkę.
Najnowsza (seustruHcya!

jłajfiaUj idąca gwaraneya!
REPARACJE Z UP EŁN IE WYKLUCZONE

Uczciwych zastępców przyjmuje.

Zmiana Lokalu!Mw”
i konfekcyi męskiej oraz pracownia rękawiczek

S r  io i i iiUewskioh
PRZENIESIONYM ZOSTAŁ z powoda przebudowy 
domu na przeciąg jednego roku do tymczasowego 

lokalu przy ulicy t2io
F lo r ia ń s k ie j  3 3  rtfg ulicy fw. JMarga.

polecane i najlepszej jakości dostar­
cza chrześciańska firma Hieronima

T u t k i c y o a r e t o w e  J l o r i s i
z wata chemicznie czystą, są w po^

Hemmel, właśc. ogrodów winnych 
i pieców wapiennych w Dolnych 
Danajowicach Nr. 19, stacya kole­
jowa Mikułów, Morawa.

Przesyłka próbna conajmniej 28 
lit. Przesyłki w beczkach 56 do lOOlit. 
franko stacya Mikułów, Morawa.
rok 1903 20 do 24 Gt. za litr, białe lub czerw.
„ 1898 22 „ 24 „ „ „ „ „ „
n 1894 24 „ 2o „ „ „ „ „ „
„ 1895 26 „ 28 „ „ „ „ „ „

Szczególnie wyborne są:
rok 1900-28 do 30 ct. za litr, białe lub czerw.
„ 19C1 30 „ 36 „ „ „ „ n „
„ 1893 32 „ 36 „ „ ., ,, „ ,,
n 1889 36 „ 40 „ ,, ,, „ „ ,,
„ 1886 40 „ 45 ., „ ,, „ ,, „
„ 1885 45 ,, 50 „ ,, „ ,, ,, ,,

Młode wina 1904 24, 26,28 ct. za litr 
,, „ 1906 20, 24 ct.. za litr.

Wina deserowe: 
Muszkatowy (Ausbruch), słodki 

i mocny 70 ot. za litr 
Wino czerw, s ł.i łagodne 45 ct. za litr. 

Ocet winny 10 ct. za litr.
Stanisław W ojaczek, H. Hemmel

w Doln. Dunajowicach, Mikułów, Morawa.

Znane z  dobroci
Kawy angielskie surowe 
i codziennie świeżo palone 

aparatami najnowszego 
systemu

poleoft handel towarów koloni­
alnych pod firmą

Wojciech Olszewski
w Krakowie

Mały Rynek róg ul. Szpitalnej.

K redyt osobisty dla Urzę­
dników, Oficerów, Nauczycieli 
etc. Samoistne Stowarzysz. Oszczę­
dności i Zaliczkowe Związku Urzę­
dników udzielają na przystępnych 
warunkach także na długoletnie 
spłaty pożyczek osobistych. Agenc- 
wyklucaeni. — Adresów Towa­
rzystw udziela się bezpłatnie Z e n -  
t r a l l e i t u n g  d e s  B e a m t e n -  
i f er e i nes ,  W ie n , W i p p l i n g e r -  
s t r a s s e  25. 223 522.

F ab ryka  wyrobów wełnianych
w Kętach

Założona w roku 1867, firmy

F. 4 €. Zajączek i tanijosz
poleca S u k n a , S ie ra c z k i,  naj­
modniejsze K a m g a rn y  i K o rty  
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie. — Koce, D e rk i, F ilc e  
d y w a n o w e , F la n e le  w s tą p io ­
no —  W ełnę do w a to w a n ia  

i w s z e lk ie  p o d s z e w k i.

Skłsdy ‘ w KRAK0W,E’ Rynek wn̂L. 44, A-B., we LWOWIE, ul. 
Jagiellońska L. 3, dla sprzedaży hur- 

townej i drobiazgowej.______

1 M i

Pierwszy i największy w kraju

S K Ł A D  M A S Z Y N  
do szycia  i haftu

wyrobów trykotowych i 
maszyn do pisania który 
nie posługuje się agen­

tami.
Nanh r 
haftu 
bez­

płatnie
Cenniki 
gratis 
franco; 
Przyjmu

i w  i je ró*
iiiiIitBfcfflTOffn H n l  wnież

d O f i B l  " maszyny
do szyoia

w szelkich systemów do naprawy. 
Jó z e f  Iw a n ic k i,

mechanik i specyallsta. 
LWÓW, Hotel Źorża.

wszedmem użyciu.
Zawdzięczam to tej okoliczności, że do ich wyrobu używam 
najlepszej bibułki, zrobionej z włókien rośliny Chmiel „le

Houblon“.
Wyrabiam tak klejone, jak i nieklejone (maszynowe). Nadają 
się do wszelkich szlachetniejszych tytoni. Smak. ich jest ła­
godny — dym chłodny, nie sprawiają pieczenia w krtani

i na języku. 1789 13
Dla zwolenników tutek klejonych polecam; „Le Houhlon-No- 
ris“ z watą. Są one wyborne. — Każdy palący tytoń, chcąc 
uniknąć zatrucia nikotyną, winien palić tylko w cygarniczkach 
szklanych, z watą „Saivesol“ — pochłania ona nikotynę, ą 
więc usuwa jej szkodliwe działanie. 10 cygarniczek szklanic!

1 kor. 20 hal, Pakiecik waty »Salvesok 80 lub 60 hal.

Zabład przemysłowy wyrohw papierowych „Koris' 
Mr. W. Beldowski, Krak:ów 9.

Mydło z mleka liliowego
ze znakiem konika

firmy B e r g m a n n  & Co.  D r e s d e n  u. T e t s c h e n  a/E.

jest i zostaje wedle codzień wpływających uznań najskuteczniej­
sze z wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom, tudzież dla 
uzyskania i zachowania delikatnej, miękkiej skóry i różowej cery.

Do nabycia po 80 hal. we wszystkich aptekach, składach aptecz­
nych, handlach perfum, mydeł i u fryzyerów.

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo niskich. —  E. LEICHT, Kraków ulica Pijarska 
przy bramie FloryaAskiej, poleca wielki wybór ram własnego wy 
robu. —  Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866.

Ogłoszenie! [271
JEDYiNA W nitAJu

Wina do Mszy św. dostać można 
u ks. Petra Krawec w Hanuszowoach 
p. loco Szepes megye Węgry. 
S to ło w e  b ia łe  a 46, 50, 60, 70, 

80 hal. liter.
C z e rw o n e  od 70 h. wyżej.
T o k a j  s a m o ro d n e r  a 1, 1.50, 

1.60, 2 kor.
T o k a j  s ło d k i (ausbruch) a 4, 5, 

6 kor. litr.

r A D K Y K A  P A S Ó W
uiajzy mewy eh

IgnacegoWuri
w Krakowie, ul. K&nonioKa l. ;̂ 9

Ręczą za prawdziwość wina tego: 
ks. Jan Kwiatkiewicz z Sromowic 
i ks. Antoni Bętkowski z Kroścenka.

W ystarczy raz uczynić próbę, 
aby przekonać się o znakomitym 

gatunku własnego wyrobu

P Ł Ó C I E N !  W E B
na koszule, 

prześcieradła bez szwu, ręczników, 
obrósów, chustek, dym itd.

Kto raz spróbował, ten został sta­
łym moim odbiorcą. 

Polecam również bardzo tanio 
znakomite materje na ubrania 
dziecinne i męskie bawełniane 

i półwełnłane.
Cenniki i próbki wysyłam darmo 

i opłatnie.
Upraszam adresować tylko: 

M IE C Z Y S Ł A W  G O N E T  
w Korczynie. Op. loco. [185

O S T R Z E G J U M !

Od 40 lat znana h e rb a ta  
z  r ą c z k ą  jest zawsze doskonała 
i świeża Herbata Ceylon Darling 
po K.  1 .3 0  za % funt. Herbata 
Ceylon Gonar po 1.70 za % funta 
są wyborne gatunki w  Magazynie 
juliuszaGrossego w Krakowie,Rynek 34.

y

Zakład artystyczno*! 
kamieniarski

Jdzefa Kuleszy
naprzeciw cmentarz I 
w Krakowie posiadł 
wielki wyb. got. pomij 
z piask., granitu i ma 
muru. Podejmuje si] 
wykon, grobowców 
miej sou i na pro w. [26

obznajmiony już cokolwiek z czyn­
nościami biurowemi, katolik, z ’la- 
dnem pismem i umiejący pisać na 
maszynie znajdzie zaraz umieszcze­
nie w biurze większego przedsię­
biorstwa przemysłowego przy jednem 
z większych miast prowincyonal- 
nycli jako pomocnik do czynności 
biurowych _za stosownem wynagro­
dzeniem.

przyjmie administracja 
rodu“ pod adresem

„Praktykant Morowy44.

P O R T J E R
potrzebny do hotelu. WiadomoOć: 
ul. ś. Tomasza Nr. 27, II piętro.

każdego ktokol 
wiekby potrzJ 
bo wał zarzutig 
i ubrania, ażefc 
się nie dał urnę J 
Da oko eleg. ■< 
glądającym 
wystawach ] 
gazyn. wiedd 
skich ubranicj 
got., które 
krojem ani od 
bieniem nie : 
gą się równał 
wykończone! 
ubraniami z ] 
jej pracowni; 
cenie różn. nij 
ma. A zater
Łaskawi Panów
zamaw. zarzt 
i ubrania u - 
munta C h ili,;
w ca wKrakoj 
ul. Wielopola] 
obok gł.  ̂

Wypożycza się fraki i anglezj 
W szelkie zamów, na prow. usku 

nia się możliwie jaknajprędz

W ina węgierskia
przeważnie z własnych winnic, 
z pierwszej ręki, doskonale, ozj

W ina francuskiej
białei czerwone, wyborowe,]

M adeyra  i Maiai
odleżałe z najlepszych źródeł' 
wadzane, oraz likiery zagrań 

w magazynie 26
JULIUSZA G R O S S E l

w Krakowie, Rynek gł. 34.'

Jtfydawca i redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beaupre. W  drukarni „Głosu Narodu" pod zarządem St. Tomaszewskiego w Krakowie.


